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Moje wspomnienia i spostrzeżenia z objazdów po 
Polsce a kwestja żydowska.

Szkoły żydowskie z językiem wykładowym  
hebrajskim w granicach Rzeczypospolitej! ?!

P osiadam  z  górą 100 dzieł najpoważniejszych 
żydoznawców polskich i obcych, ale żydów napra
wdę poznałem dopiero w  czasie moich 3-letnich ob
jazdów z odczytami po Małopolsce, b. Kongresówce 
i Kresach Wschodnich. O sobiste  zetknięcie się z 
rojowiskami żydowskimi, tedy osobiste spostrzeże
nia i doświadczenia, oraz rozm owy z osobami, któ
re skazane są na to. by stale stykać się z żydostwem, 
uzupełniły dopiero moją wiedzę w  zakresie kwestii 
żydowskiej w  Polsce, oraz u łatw iły  mi dokładne 
zorientowanie się w  „specyfikach“ psychiki i duszy 
żydowskiej. A te „specyfiki“ są niesłychane, to też 
warto z nimi zapoznać lud polski na Górnym Śląsku.

Będąc na Wołyniu — w e Włodzimierzu W ołyń
skim, Kowlu, Łucku, Równem, Zdołbunowie, Dubnie, 
Krzemieńcu, a naw et w  Ostrogu nad Moryniem, na 
samej granicy Rzeczypospolitej Polsk. z Rosją So
wiecką —- miałem, sposobność zetknąć się z powa
żnymi ludźmi, k tórzy uzupełniali moje spostrzeże
nia w  zakresie kwestji żydowskiej własnemi obser
wacjami, poczyniouemi w bezpośredniem zetknięciu 
się z żydostwem.

_ Na Wołyniu — jak i na całych Kresach W scho
dnich — w wielu miastach spotyka się szkoły ży 
dowskie, o jakich na Śląsku — jak i zapewne w ca 
łym i. zaborze pruskim — nikomu się jeszcze nie 
smło.

Są to gimnazja, —  najczęściej koedukacyjne —
u - 1 - n t  ę f n <!wym  iezykiem jest język he
brajsk i.. .  -zkcdy te są u trzym yw ane przez ży
dowskie Iow . ,, 1 arbut . Język polski w tych szko
łach jest traktowany jako przedmiot, jako język... 
ob cy!? ! Rzekomo szkoły te mają przygotow yw ać 
w  granicach Rzeczypospolitej Polskiej kadry  inte
ligencji żydowskiej, które mają bvć w  przyszłości 
Przeznaczone na emigrację do Palestyny. Rozumne
mu człowiekowi oczyw iście bardzo trudno w to 
uwierzyć. Szkoły te mają raczej na celu zupełne 
odseparowanie żydostw a od najmniejszych w pły
w ów  społeczeństwa polskiego w myśl programu 
syjonistycznego.

Ponieważ szkoły, prowadzone przez To w. „ 1 a r 
but , są zagadką nietylko dla społeczeństwa pol
skiego, ale mam wrażenie — są nie mniejszą za
gadką dla czynników rządowych, dlatego władze 
szkolne wszędzie starają się o to, by  w  szkołach 
tych posiadać swoich ludzi zaufania. W  jednem z 
miast na Kresach Wschodnich Kuratorjum oświad
czyło dyrekcji takiego gimnazjum hebrajskiego, że 
szkoła musi zgodz'c się bez zastrzeżeń na zaangażo
wanie do w ykładów  języka polskiego, l iteratury 
i historji polskiej osobę, poleconą przez Kuratorjum. 
l ą  osobą miała być małżonka jednego z członków

II.

Kuratorjum i wybitnego działacza społecznego na 
Kresach.

Poniew aż złożyłem wizytę owemu działaczowi 
społecznemu, —  którego nazwiska ze względów 
zrozumiałych nie zamieszczam — miałem sposob
ność zapoznania się z jego małżonką, ową nauczy
cielką języka polskiego, l iteratury i historji pdlskiej 
w  owem żydowskiem gimnazjum.

Dowiedziałem się tam rzeczy, charakteryzują
cych żydostwo, jakich nie spotyka się w  żadnem 
z dotychczas istniejących źródeł. G dyby  o tych ob
jawach, spotykanych tylko w śród zbiorowości ży 
dowskiej, słyszał Andrzej Niemojewski, bezwątpie- 
nia w ykorzysta łby  je w  swem  dziele p. t. „Dusza 
żydowska w zwierciadle Talmudu“.

Nie wątpię, że oddam skromną przysługę bada
czom „specyfików“ psychicznych żydostw a w  Pol
sce, gdy trochę miejsca poświęcę tym opowiada
niom, jakie słyszałem z ust Polki-katoliczki, nau
czycielki języka polskiego, literatury i historji pol
skiej w gimnazjum hebrajskiem, tej bezpośredniej 
obserwatorki młodego i dorosłego żydostwa.

Te moje informacje, podane do wiadomości ogó
łu polskiego, mogą — w  co nie wątpię — stać się 
poważnym przyczynkiem do pogłębienia rewizji 
stosunku społeczeństwa polskiego do żydostw a „na
szego“ i niejednego mOgą otrzeźwić wobec kwestji 
żydowskiej w  Polsce.

*

Żydostwo, a takie pojęcia, jak: honor, szlachcic, 
szlachetność, rycerz, rycerski i t. d.

Na lekcjach języka polskiego, zwłaszcza na lek
cjach literatury polskiej, wiele mówi się o ryce
rzach, o rycerskości, o szlachcie, herbach, no i ho
norze. I okazuje się, że dla um ysłowości żydowskiej 
pojęcia te są najzupełniej obce — pojęcia te są tak 
oddalone od psychiki żydowskiej, że o wchłonięciu 
ich przez um ysłowość żydowską m owy być nie 
może!

. Gdy nauczycielka, Polka-katoliczka, zoriento
wała  się, że żydziak czy żydówka w  kl. VIII nie ma 
najmniejszego zrozumienia dla tych pojęć zapytuje 
20-letaią Żydóweczkę, uczennicę kl. VIII, co rozu
mie pod pojęciem up. rycerz.

Na to żydówka myśli długą chwilę i odpowiada 
wśród objawów nadzwyczajnego zadowolenia: 
„Rycerz!?!... R ycerz!?!... Mój brat jest rycerz, bo 
przed tygodniem poszedł na... ćwiczenia wojskowe.“

Na 28 uczniów i uczennic w  klasie VIII nikt nie 
rozumiał tego pojęcia!

To samo było z pojęciami: rycerski, szlachta, 
herb i honor..., no a o uczciwości niema co gadać.

Gdy nauczycielka inną znów żydówkę zapytała, 
jakie cechy widzi w  pojęciu np. honorowy, np. kiedy 
mówi się o człowieku, że jest honorowym, żydów

ka dała odpowiedź: „H onorowy!?!.. H onorowy!?!... 
To taki człowiek, co to z bile kim się nie zadaje“.

Można teraz zrozumieć, jaka zagłada grozi kul
turze chrześcijańskiej i europejskiej, gdyby istotnie 
udało się żydostwu — w  myśl jego planów —  za
panować nad światem. Rycerskość, uczciwość, 
szlachetność i honor musiałyby zniknąć, bo „naród 
wybrany“ pojęć tych nie rozumie!

Czy można się dziwić, że w  Bolszewji doszło 
do takich objawów zbydlęcenia i zezwierzęcenia!?! 
Zresztą zupełnie niesłusznie używ am  tych określeń, 
— ogólnie przyjętych — bo w śród  bydła i wszela
kich czworonożnych zw ierząt jest daleko większa 
moralność, niż np. w  Bolszewji, w prowadzona tam 
przed laty 12 przez żydów.

Andrzej Niemojewski w  „Duszy żydowskiej w 
zwierciadle Talmudu“ powiada: „Żydzi, gdy stają 
się ludźmi dojrzałemi, mogą w yzbyć się w 
W arszawie, jak Młodoturcy w Paryżu, albo Mu
rzyni w N. Jorku, różnych lęków magicznych, ale 
nigdy nie przeszli szkoły honoru, prawości, prostości 
i poszanowania sw ego sumienia, bo nikt go w nich 
nie zbudził. Nie przeżyli wraz z ludami aryjskiemi 
epoki rycerstwa średniowiecznego, humanizmu, re
nesansu, wieku oświecenia, doby romantyzmu; żyli 
w klimacie duchowym świata, kierującego się za
sada, że „gdy złoty dostanie się do kasy ognio
trwałej, to żaden z nich nie powie, jaka droga tam 
się dostał.“ Otóż żydzi mogą wybębnić medycynę, 
inżynierię, prawo, ekonomię polityczną, filozofię, 
liberalizm, socjalizm i co kto chce, ale duszy ich 
nic nigdy nie zmieni“.

Gdyby Andrzej Niemojewski miał sposobność -— 
jak ja — prowadzenia rozmów z ową nauczycielką 
języka polskiego, l iteratury i historji polskiej, byłby 
to powiedział jeszcze wyraźniej, mianowicie: Żyd 
może wybębnić medycynę, inżynierię, prawo, eko
nomię polityczna, filozofie, liberalizm, socjalizm i co 
kto chce, ale takich pojęć, jak: rycerz, rycerskość, 
szlachta, szlachetność, uczciwość, herb, honor, ho
norowy i t. d., nawet żyd t. z w. inteligentny — np. 
lekarz, inżynier, adwokat, profesor i t. d. —  nigdy 
zrozumieć nie sa w stanie!

Można sobie teraz wyobrazić, jaka zgnilizna 
moralna mieścić się musi w  prasie, kierowa
nej przez żydów, t. j. przez ludzi, dla któ
ry Cu takie pojęcia jak : honor, uczciwość, r y 
cerskość, szlachetność i t. d., sa tak zrozumiałe, 
jak lilozofja dla rogatego byka.

My na Śląsku prasy, opanowanej przez żydów  
nie mamy. Ale np. w  W arszawie, ale np. w  Krako
w ie?  Żydostwo wzięło tam prasę, t. j. opinję publi
czną, w  arendę, jak dawniej brało karczmę od szlach
cica. I zatruwają  i zakażają nasz organizm społe
czny! Na Śląsku każde z pism żydowskich, mydlą
cych nam oczy swoja polskością, ma swoich kore
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Trembowli. Urok tego widoku nie da się uchwycić 
w najpiękniejsze słowa. Jest to poprostu osobliwość 
Trembowli.

Żyd — jak w  Zbarażu — zw raca jący  bezczelną 
uwagę, co w stęp  tu dla „obcych“ wzbroniony, nie 
zakłócił nam swoim zgrzytem  naszych serc, pul
sujących dawnemi wspomnieniami.

Już południowe słońce oblewało miljardami bla
sków ruiny starego zamczyska, postać Zofji Chrza
nowskiej, mogiłę Turków  na przeciwległem w zgó
rzu, jar Gniezny, m ury obronne klasztoru Karmeli
tów i baszty z tureckimi czaprakami, a myśm y 
jeszcze błąkali się w śród tych murów.

*

spondentów. Atak na Śląsk system atycznie idzie z j 
zewnątrz. Najwyższy czas zwrócić na to uwagę, 
aby nie było za późno! Wiem, że jedno z pism w a r 
szawskich, redagowane w  języku polskim ale przez 
żydów. które niedawno piórem najpopularniejszego 
pul licysty, k ry tyka  i literata Polaka-katolika a tako
wało  w  najbezczelniejszy sposób Sakram ent Mał
żeństwa, posiada na Śląsku z górą 3000 prenum era
torów. Ten brukowiec w arszaw ski — jak już mó
wiłem poprzednio — urządza się w  ten sposób, że 
w  dodatku ilustrowanym na pierwszej stronicy za
mieszcza olbrzymi rysunek Grottgera  „Trzej Królo
w ie“, t. j. Matkę Boską Dzieciątko Jezus w  żłóbku 
i zbliżających się Trzech Króli, a w ew nątrz  w  tekście 
artykuł antykatolicki p. t. „Rozerwalna nierozer
walność“.

*

Sama nasza natura polska i katolicka broni się 
przed żydam i!

Co teraz opowiem, — sam przyznaję — w  to 
trudno będzie Czytelnikowi uwierzyć, bo i mnie z 
trudem to przyszło. Będę mówił o zjawiskach nie
słychanych, ale prawdziwych.

Ow a nauczycielka, Polka i katoliczka, na Kre
sach Wschodnich, opowiadała mi historję nas tę 
pującą:

Gdy rozpoczęła w yk łady  języka polskiego, lite
ra tu ry  i historji polskiej w  gimnazjum żydowskiem 
ledwie w eszła do klasy, odczuwała niesłychany ból 
głow y. Po opuszczeniu murów szkolnych, ból mijał.

Słuchałem tego opowiadania z niesłychanem 
zainteresowaniem.

Te bóle g łow y trwały w ciągu 2 lat! Po wejściu 
do klas szkolnych gwałtownie przychodziły, po 
wyjściu z gimnazjum — na świeżem  powietrzu — 
natychmiast ja opuszczały.

— W ięc co pani czuła, gdy wchodziła pani do 
klasy? — pytam  nauczycielkę.

Po chwili namysłu i wyszukaniu stosownego 
porównania, usłyszałem w  odpowiedzi:

— Czad! Gdy wchodzi pan do pokoju, gdzie jest 
czad, rozboli pana natychmiast głow a!

Czadu oczyw iście — jak my to rozumiemy — 
w klasie nie było, ale — niema innego wytłum acze
nia na to zjawisko — widocznie z ciała żydów  w y 
dziela się jakiś dziwny zapach, który tak działa na 
Polaka i katolika, jak czad! Polak i katolik może 
żyda nie widzieć, ale czuje coś obcego wokoło sie
bie — jakieś obce ciało!

Sama natura nasza polska i katolicka broni sie 
przed żydam i! Bóg Miłosierny —- wiedząc, jaka za
głada grozi kulturze chrześcijańskiej ze strony w o
jującego żydostwa — obdarzył nas tym samoobron
nym węchem !

Badania naukowe mówią nam, że tylko skóra 
M urzyna wydziela ze siebie niemiły zapach. Co do 
żydów  nic nauka o tern nie wspomina. To niezwykłe 
odkrycie zrobiła nauczycielka języka polskiego, lite
ra tu ry  i historji polskiej w  gimnazjum hebrajskiem 
na Kresach Wschodnich, a  ja p ierw szy  podaję je do 
wiadomości publicznej, w  szczególności pod uwagę 
żydoznawcom.

Jeżeliby badania naukowe w ykazały, że tylko 
z żydów , zamieszkujących ziemie polskie, wydziela  
się ów  dziwny czad — jak to określiła owa badacz
ka na Kresach Wschodnich — pozostaje jedyne przy
puszczenie, że Wielka Opatrzność — przewidująca 
swoją Mocą, jak wielkie niebezpieczeństwo ze stro
ny żydostw a grozi naszemu narodowi — jedynie 
nasz naród polski obdarzyła tak dziwnym i deli
katnym węchem, który ma nas ostrzegać przed zbli
żaniem się do żyda.

A my nawet o tern nie wierny!
Wiem, że w ydobyw am  na światło dzienne 

właściwość „narodu w ybranego“ w p ro s t  rew ela
cyjną. W iem również, że w śród polskich żydoznaw - 
ców będzie poruszenie. Każdemu jednak mogę słu
żyć nazwiskiem owej badaczki żydostw a na Kre
sach. W arto  odżałować kilkadziesiąt złotych i usły
szeć z jej ust potwierdzenia tych rewelacyjnych 
wiadomości.

Cieszę się, że mnie pierwszemu przypadło iw 
udziale podać do wiadomości ludu polskiego ija 
Górnym Śląsku fakt, że sam węch broni nas przód 
żydami! Człowiek ma wolną wolę. Wolno nau
czycielce Polce-katoliczce uczyć w żydowskiem  
gimnazjum, ale na tu ra  za to przestępstwo karze ją 
niesłychanym bólem głowy.

A my co robiliśmy na Śląsku? Przez z górą 6 
lat ze spokojem patrzyliśmy na gromadny najazd 
żydowski!

*
Dlaczego propagować musimy ideologie szkoły 

wyznaniowej?

W iadomą jest rzeczą, - o czem mówi się po
wszechnie — że żydostwo, pasorzytujące na ciele 
społeczeństw chrześcijańskich, te społeczeństwa de
moralizuje ! Jak rak toczy organizm, tak żydostw o  
wprowadza rozkład w każdy organizm chrześci
jański!

Mając to wszystko na uwadze, co wyżej po
wiedziałem. my, wielki obóz narodowy i chrześci
jański. skupiający się wokoło pisma „Do Czynu“ na 
Śląsku, propagować musimy ideologię szkoły w y 
znaniowej r̂ - aby dziecko katolickie w ychow yw ało  
sie w szkole katolickiej, aby dziecko nasze nie było

j zarażane moralnie przez tych, dla których honor, 
szlachetność, prawość, uczciwość, rycerskość są po
jęciami najzupełniej obcemi, zbytecznemi. niepo
trzebnemu, tym balastem, który — wedle żydostwa  
— obciąża dziedzicznie tylko duszę chrześcijańską!

Pamiętajmy, że żydostw o gromadnie wpłynęło 
na Śląsk. To żydostw o na Śląsku pa rzy  się i roz
mnaża. M amy rocznych, 2-letnich, a naw et 5-letnich 
żydziaków, urodzonych już na Śląsku z rodziców 
napływ owych. Wiadomo, że żyd przyjmuje taką 
narodowość, jaka mu jest potrzebna.

Stąd spotyka się żydów, nazyw ających  siebie 
Francuzami, Niemcami, Anglikami, Amerykanami, 
.10  i Poljakami. Ci żydzi, k tórzy urodzili się na Ślą
sku w  ostatnich 6 latach — gdy lud polski na Gór
nym Śląsku wcale nie reagow ał na ten gromadny 
najazd żydowski — gdy im to będzie dogadzać, bę
dą siebie nazyw ać np. Sljązakami.

Już dziś dziecko katolickie na Śląsku niekiedy 
jest zmuszone siedzieć na jednej ławie z żydziakiem, 
zrodzonym na Śląsku. Dziś są to wypadki rzadkie, 
ale z biegiem czasu, gdyby nie nasza akcja samo
obronna, byłoby na Śląsku tak, jak obecnie jest w 
M ałopolsce!

Oglądałem w Przem yślu  szkolę powszechną 
żeńską — o ile się nie mylę, św. Jadwigi — w  k tó 
rej 90% znajduje się dziewczynek żydowskich, a 
tylko 10% katolickich. Szkoła ta  znajduje się w  
dzielnicy żydowskiej, gdzie ludności katolickiej — 
rzymskiego i greckiego obrządku —  jest tylko 10%. 
Stąd na 100 dziewczynek wypada 10 katolickich a 
90 żydowskich.

Poniew aż wymieniam miasto, a nawet nazwę 
szkoły, nikt mnie nie posądzi o przesadne i tenden
cyjne obrazowanie stosunków, panujących w M ało
polsce. No i chyba każdy rozsądny Czytelnik zgodzi 
się z mojem twierdzeniem, że 10 katolickich dziew
czynek wśród m asy 90 żydowskich musi się judai- 
zować, t. j. nabierać psychicznych w łaściw ości 
i „specyfików“ sw ego otoczenia. Nikt mnie nie prze
kona, aby mogło być inaczej. Na to nie znajdzie się 
argumentów! Zbyt mózg mam przyzw yczajony do 
•logicznego myślenia, abym w  tej chwili miał popeł
nić taką nielogiczność i uwierzyć, że to 10 katolic
kich dziewczynek zdoła spolonizować 90 żydow 
skich a nie 90 żydowskich zjudaizować 10 pślskich!

W olałbym  już dziś umrzeć, niż doczekać się 
na Śląsku podobnych stosunków. A ten dotychcza
sow y brak akcji samoobronnej ze strony społeczeń
stw a polskiego na Śląsku w prostej linji prowadził 
nas do tego rodzaju stosunków.

W Trembowli.
Do jakiego stopnia młodzież polska np. w M ało

polsce znalazła się już dziś w  orbicie w p ły w ó w  ży
dowskich, służę innym przykładem.

Aby mnie nie spotkał zarzut, że operuję argu
mentami wyjętemi z bujnej fantazji1, służę nawet 
nazwami i nazwiskami.

Będąc z odczytami w Małopolsce Wschodniej — 
w Stryju, Stanisławowie, Kałuszu, Kołomyj:, Bu- 
czaczu, Czortkowie, Tarnopolu, Brzeżanach, Roha
tynie, Podhajcach i t. d. — zostałem zaproszony z 
odczytem do Trembowli.

Cieszyło mnie to. Kto nie słyszał o obronie 
1 rem bowli? Kto z nas Polaków w najgłębszych 
komórkach polskiego serca nie ma ukrytej miłości 

pietyzmu dla naszej bohaterki naroddwej Zofji 
Chrzanowskiej, której hart i poczucie honoru naro
dowego to sprawiły, że mąż jej cofnął się przed pod
daniem Jurkom  Trembowli? Gdy dusza w  Janie 
Samuelu Chrzanowskim zachwiała się, Zofja — jego 
najwierniejsza małżonka — stanęła przed nim ze 
sztyletem w ręku i o św iadczy ła : „Oddasz zam czy
sko Iurkom , tym sztyletem przebiję najprzód serce 
twoje, a potem swoje". I do duszy Chrzanowskiego 
wrócił znów hart, wróciło męstwo! Począł bronić 
Trembowli i obronił ją przed Turkami!

> Była  jesień 1927 roku. Ładna jesień, piękna je
sień. Już o 9 rano przyjechałem z żoną do T rem 
bowli. Miasto było udekorowane afiszami, zapo
wiadającymi mój odczyt o Śląsku. Jeden tego sa
mego dnia o godź. 8 wiecz. miał odbyć się dla szer
szej publiczności, drugi dla młodzieży dnia następ
nego.

Do 8 wieczorem miałem jeszcze 11 godzin. Za
brałem żonę j poszliśmy oglądać ruiny starego zam
czyska, położone na wysokiej górze za jarem Gnie
zny. Nikt nam nie towarzyszył. Często w  życiu 
tak bywa, że najlepszym przewodnikiem jest serce. 
Idąc ulicami miasta, widziało się na wzgórzu za 
Gniezna baszty  i mury starego zamczyska. W  takim 
wypadku pomylić się nie można. Bez przewodnika 
kierowaliśm y się ku tym drogim każdemu sercu 
polskiemu ruinom. Drapaliśmy się z żoną długo w 
górę, zanim znaleźliśmy się w śród ruin zamczyska. 
Obok m urów stoi, wzniesiony staraniem garstki spo
łeczeństwa polskiego w  Trembowli, wielki i piękny 
pomnik Zofji Chrzanowskiej ze sztyletem w ręku, 
dalej w śród starych wałów obronnych piękny park, 
założony staraniem miasta. Naprzeciwko starego 
zamczyska znów w ysoka  góra. Na niej kępa w ie
kowych drzew. To mogiła poległych T urków  z cza
sów oblężenia Trembowli. Aby zobaczyć taką mo
giłę i taką kępę w iekowych drzew  na wysokiej gó
rze, a u jej stóp wijące się jary, trzeba jechać do

„Oryginalny“ Francuz! ? !...

Dopiero około 1-szej udałem się do p. Turskie
go, prezesa Tow. Szkoły Ludowej. Po  krótkiej roz
mowie dowiedziałem się. że odczyty są zorganizo
wane, ale w ypada  bezzwłocznie przedstaw ić się dy
rektorowi państw owego gimnazjum, p. Filarowi, któ
rego wychow ankow ie dnia następnego z całą pe
wnością zapełnią połowę sali.

Po  upływie pół godziny znalazłem się w  mu- 
rach gimnazjum. Zaraz na wstępie pytam  się tercja- 
na, czy jest dyrektor.

Tercjan mi odpowiada, że rano wyjechał do 
Gdańska, w ydelegow any przez Radę Miejską.

—  A czy jest ks. prefekt?  — zapytałem, w y 
obrażając sobie, że w  czasie nieobecności dyrektora  
zastępuje go prefekt.

— Księdza prefekta już niema! — dostałem od
powiedź.

— A kto w  tej chwili zastępuje pana dy rek to ra?
— rzucam logiczne pytanie.

— Jedynym  zastępcą pana dyrek tora  jest p. 
Francuz, — tłumaczy mi tercjan — ale p. Francuz 
będzie dopiero za tydzień, bo obecnie świętuje.

— Jakież to św ię ta?  — rzucam pytanie nap raw 
dę z zaciekawieniem.

— Kuczki i Sądny Dzień! —< zaspakaja moją cie
kawość woźny, odwracając się na pięcie, aby ukryć 
swój niedwuznaczny w yraz  na dobrej, słowiańskiej 
tw arzy .

W czasie nieobecności dyrektora, zastępcą jego 
w gimnazjum państwowem jest p. Francuz!?!

Pod jego kierownictwem ma w ychow yw ać się 
młodzież katolicka i polska na dobrych Polaków  
i katolików !?!

Na Kresach W schodnich!?! Na tych Kresach, 
gdzie w ieś jest ukraińska, a w  miastach od 60 do 
80% żyd ów !?!

Francuzy, obchodzące kuczki i sądne dni, zastę
pują dyrektorów w państwowych gimnazjach w  
czasie ich nieobecności! ?!

I znów — jak swego czasu w  Zbarażu £ —  onie
miałem, osłupiałem. Gdy następnego dnia z żoną 
w jasne i ciepłe południe znalazłem się w śród  mu
rów starego zamczyska i pod pomnikiem Zofji 
Chrzanowskiej, powiedziałem do żony: „Chrzanow
ska obroniła Trembowlę przed niewolą turecka, ale 
kto teraz to miasto w yrw ie ze szponów niewoli ży 
dowskiej? Czy ci zdobędą się na te siły, których 
wychowują Francuzy, obchodzące sądne dni 
i kuczki.“

Ja  to doskonale rozumiem, dlaczego znaczny 
procent naszych braci-Małopolan tak apatycznie 
jest nastrojony wobec zagadnienia żydowskiego na 
Ś ląsku!? !  Mierząc miarą stosunków małopolskich 
zagadnienie żydow skie na Śląsku nie wierzą, by 
Śląsk dało się obronić przed inwazja żydowska! 
Ja nie wnikam w psychologiczny podkład tego ro
dzaju rozumowania, natomiast z uporem twierdzę 
i twierdzić będę. że bracia nasi, pochodzący z Ma
łopolski, na Śląsku muszą się w yzbyć tej niesłycha
nej apatii wobec zagadnienia żydowskiego i stanąć 
do walki samoobronnej z nami w jednym zwartym  
szeregu! Ten zwrot wobec kwestii żydowskiej to 
sprawi, że runie najcięższego kalibru argument w 
ustach wszelakich antagonistów dzielnicowych, któ
rzy z uporem twierdzą, że bracia nasi z Małopolski 
popierają żydów. W yjdzie to na korzyść Śląska, 
dzieci naszych, naszego Narodu i Polski!

Musimy zdobyć się na hart duszy i w iarę  m at
ki... Dziecko chore, umierające... Lekarze powia
dają, że niema ratunku... Matka w  to nie wierzy... 
Ona wierzy, że dziecko da się uratować... jej w ia 
rą... 1 lekarze dziwują się niezmiernie, że dziecko 
zamiast zam ykać oczy, o tw iera  je .zamiast ga
snąć, uśmiecha się.

W iara  matki i hart jej duszy w y rw a ły  dziecko 
z objęcia śmierci.

Psychologia ludzka jest n iezbadana!
Mając na uwadze powódź żydowską, w jakiej 

tonie Małopolska, b. Kongresówka i Kresy W scho
dnie. w iara  w  nasze siły może się zachwiać, ale 
nie można rozpaczać.

Ale na Ś ląsku? M ożem y się śmiać! Tylko w y 
trwałości, silnej w iary  w  zw ycięstw o! Z w ycięży
my U ! Musimy zw yciężyć!!!

*

Objawy gromadnej histerii wśród żydów.

Codzienne obserwacje — jak i źródła naukowe
— mówią nam, że żydzi są w  niesłychanym stopniu 
nerwowi, że nie potrafią panować nad swoimi na
miętnościami, że sa najgorszego gatunku politykami.
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Co jest ozdobą  ul. 3-go Maja w Katowicach?
Dzięki obecnie iciększemu poparciu wobec firm  

chrześcijańskich ze strony ludności chrześcijańskiej, 
kupcy nasi — zwłaszcza tekstylni —■ starają się o wy- 
borowszy asortyment, to też dotychczasowy zarzut, że 
wybór w firmach niechrześcijańskich jest większy, w 
tej chwili zupełnie^ odpada, a nie byłoby go nigdy, 
gdyby firmy chrześcijańskie należycie były przez lu
dność chrześcijańską popierane.

Musi nas cieszyć, że kupcy nie liczą jedynie na 
naszą propagandę, ale starają się o to, by 1) towar 
posiadać w najlepszym gatunku, 2) usługę grzeczną, 
uprzejmą i cierpliwą wobec kaprysów klienta, 3) ce- 
ny niskie i konkurencyjne, 4) by zwracać na swoje 
składy uwagę przechodniów piękną i nęcącą wystawą.

Wojewódzki Komitet Obywatelski właśnie z takim 
apelem zwracał się do kupiectwa, aby klientom, do 
których ciągle apelujemy, dać warunki jak najlepsze 
—  nietylko takie, jakie mieli w składzie obcym, ale 
lepsze,' daleko korzystniejsze!

Cieszy nas, że nasz apel nie minął bez echa! 
Dziś mamy sobie za miły obowiązek zwrócić uwagę 
na przepiękną i nęcącą dekorację okien wystawowych 
w firmie chrześcijańskiej „Merkur“ przy ul. 3-go 
Maja z okazji „Białych Tygodni“.

Zarząd tej firmy zrobił nietylko nam niespo
dziankę, ale całej ludności miasta Katowic i okolicy. 
Dekoracje istotnie godne nietylko stolicy Wojewódz
twa Śląskiego, ale stolicy Polski.

To też nie wątpimy, że w czasie tych „Białych 
Tygodni każda obywatelka pośpieszy obejrzeć sobie 
przepiękne dekoracje okien wystawowych „Merkura“, 
dnia zaś następnego — zachęcona tym p ięknym  wido
kiem pośpieszy tam uskutecznić wszelkie swoje 
zakupy.

Można tam nabyć płótna wszelkiego rodzaju na 
bieliznę, adamaszki, prześcieradłowe, obrusowe, dym
kę na kalesony, popelinę białą, zefiry, ręczniki białe 
i szare z metra i odpasowane, waflowe i frotowe, 
prześcieradła płócienne i kąpielowe, obrusowe ko
lorowe i t. d.

Firanki wszelkiego rodzaju z metra i gotowe, 
obrusy białe i garnitury białe i kolorowe, flanele, 
barchany białe i t. d.

Oprócz tego inlety, oxfordy fartuchowe, chu
steczki do nosa, bieliznę damską i t. d.

Wspaniałe dywany perskie, smyrneńskie, pluszo
we, kokosowe i jutowe, dywaniki pluszowe, jutowe 
i kokosowe, narzuty i obrusy pluszowe i gobelino
we i t. d. i t. d.

Nasze rodaczki, miłe Małopolanki, które tak tru
dno przekonać do składu chrześcijańskiego, mają 
sposobność przekonać się, że i w składzie firmy „Mer
kur“ można otrzymać, czego dusza zapragnie, obsłużą 
uprzejmie, serdecznie i grzecznie, a ceny przystępne  
i konkurencyjne!

Wszystkie Małopolanki, wszystkie Ślązaczki śpie
szą w „Białe Tygodnie“ do „Merkura“, ul. 3-go Maja, 
narożnik Stawowej, które rozpoczynają się od 28-go 
stycznia r. b.

sio. by w szyscy  pobiegli dn zmarłej. To hasło znów 
opanowywuje całe gimnazjum. 250 żydówek i ży- 
dziaków wybiega z krzykiem, z lamentem, z pła
czem, z rozbitemi1 i pokrwawionemi głowami, w y 
rywając sobie w łosy  z głowy, p^dzi środkiem uli
cy, naoślep, kierując się ku domowi, w  którym  mie
szkała zmarła. Za ta — opanowaną gromadną hi
st er ją — gromada, bietmą nauczycielki i nauczyciele.

Trzydziesto, czterdziesto, a nawet sześćdziesię- 
ci.letnie żydy i żydów ki!?! Hałas robią nie mniej
szy od swoich wychowanków, lament nie gorszy, 
wyrywanie w łosów  z g łow y nie słabsze, głow y nie 
mniej pokrwawione!

Nauczycielka — Polka-katoliczka — oszołomio
na, przerażona w raca  do domu. Błaga męża, aby 
pojechał do Kuratorjum, by zwolniono ją ze stano
wiska, bo zwarjuje!

Czy znajdziecie — Kochani Czytelnicy — coś 
podobnego w najlepszych źródłach żydoznaw czych? 
Zapewniam Was, że nie! Takie perły mnie p rzy
padło w  udziale teraz w ygrzebyw ać z moich zeszy
tów, w k tó rych  w ciągu 3-letnich objazdów po 
Polsce, uskuteczniałem najrozmaitsze c iekawe za
piski. Tych zeszytów — nie małej objętości — mam 
19. Ponieważ mam w nich zapiski nietylko doty
czące kwestii żydowskiej, ale kwestji ukraińskiej 
zagadnień politycznych, oświatowych, szkolnych 
i t. d., to, co obecnie podaję, oczywiście nie jest 
usystematyzowane. W yjm owane są nagłą po
trzebą.

Powiadają, że można pisać tylko ciekawe rze
czy z podróży po Afryce, Azji i innych egzotycz
nych krajach. Czy z objazdów po Polsce nie da się 
pisać ciekawych rzeczy ? Czy to, co opowiadam 
w tej chwili, nie ma zapachu egzotycznego?

Polska — dopóki posiadać będzie miljony ży
dów — będzie krajem egzo tycznym ! Żydostwo i ze 
Śląska chciałoby uczynić kraj egzotyczny!

B yw a i tak w  szkołach żydowskich, że nauczy
ciel wchodzi do pokoju nauczycielskiego i po chwili 
poczyna szybkimi krokami chodzić dokoła stołu, za 
.lim ruszają pozostali nauczyciele i nauczycielki. 
Po paru minutach pierwszy żyd poczyna już biegać 
wokoło stołu, a za nim w szyscy... W  tym  momeń 
cie wchodzi woźny do pokoju... 1 temu udziela się 
ta gromadna histeria... Przy łącza  się do tych biega
jących w arja tów  i także biega... Za chwilę wchodzi 
dyrektor gimnazjum... I tego opanował szał histerii!
1 tak biegają dookoła stołu: dyrektor, nauczyciele, 
nauczycielki, no i woźny za nimi!

Objawy gromadnej histerii cechują narody zde- 
generowane! Żydzi są właśnie takim narodem! Pod 
względem moralnym unikatem wśród narodów 
świata, pod względem fizycznym i psychicznym  
zdegenerowani!

Ratuje ich jedno! Żydówki lubią parzyć się z 
chrześcijanami! To ich rasę odświeża!

że swoją głupią zaciętością i nieobliczalnością tylko 
roznamiętniają swoich przeciwników.

Ja pragnę dorzucić dziś jeszcze w iele cieka
wych przykładów, któremi udowodnię, że wśród 
żydów spotykamy się z objawami gromadnej (zbio
rowej) histerii.

W iacam  do owego gimnazjum hebrajskiego w 
jednem z miast na Kresach Wschodnich, oraz do 
autentycznych opowiadań — znanej już nam —. 
nauczycielki języka polskiego, literatury i historji 
polskiej w  temże gimnazjum.

Będą to przykłady kapitalne!
Żydóweczkę w klasie VII pewnego razu boli

głowa. Po chwili ten ból udziela się całej klasie!?!
Całą klasę — wszystkich żydziaków i żydówki —
boli g łow a!?! W szyscy chwytają się za głowę,
w szyscy  jęczą, stękają. Robi się hałas trudny do 
opisania.

Gdy spotykałam się w  pierwszych dniach 
mego Pobytu w  tej szkole — opowiadała mi owa 
nauczy i d ą  z temi objawami, byłam przerażo- 

; ,9  miałam wrażenie, że znalazłam się
wśród 100-procentowych w a r ja tó w !

Takie bóle głowy, które opanow yw ały  całe kla
sy, całe gimnazjum, są na  porządku dziennym w 
szkołach żydowskich.

Typowe objawy gromadnej histerii!
Pew nego razu lekcja odbywa się w  spokoju. 

Szczęśliwy dzień! — myśli nauczycielka. Tym cza
sem za chwilę wpada jedna z żydówek z płaczem, 
z lamentem i z wiadomością, że jedna z koleżanek 
umarła. Jeszcze chwila i ta, która przyniosła w ia
domość, poczyna rw ać  sobie w łosy z głowy, walić 
głową o ściany. Jeszcze chwila i cała klasa — 
wszystkie żydówki i żydziaki —  czynią to samo. 
Płaczą, lamentują, rwią włosy z głowy, walą głową 
o ściany. Klasa przedstawia straszny obraz. Nie
słychany krzyk, g łow y pokrwawione. Jeszcze chwi
la i te objawy zbiorowej histerii udzielają się całemu 
gimnazjum. 250 żydziaków i żydówek lamentują
cych płaczących, w yryw ających  sobie w łosy  z gło
wy, 250 głów rozbitych i pokrwawionych!

To samo udziela się nauczycielom i nauczyciel
kom żydowskim.

W reszcie scena ta kończy się w  ten sposób, że 
żydówka, która przyniosła tą wiadomość, daje ha-

Zaobserwowane przeze mnie szały gromadnej 
histerii wśród żydów na Śląsku.

O tych objawach gromadnej histerji wśród ży 
dów mogę jeszcze kilka słów powiedzieć.

Gdy ukazała się 1 września 1928 roku odezwa 
Woj. Komitetu Obywatelskiego dla obrony Górnego 
Śląska przed zalewem żydowskim, a potem pismo 
„Do Czynu“, żydów na Śląsku również począł opa
now yw ać szał gromadnej histerji. Opowiadali mi 
właściciele kiosków, że każdy żyd, kupując nowy 
numer „Do Czynu“, hałasował, co to już jest numer 
ostatni. Tymczasem po numerze poprzednim w ycho
dził o swojej porze następny i życzenia żydów nie 
spełniły się, nie spełniają się i nie spełnią!

A te zwarjowane memoriały, w ypisyw ane na 
mnie i wręczane władzom na Śląsku, czy to nie ob
jaw y gromadnej histerji? Przecież to histeria! A za
chowanie żyda Kwiatka na procesie w Sądzie P o 
wiatow ym  w  dniu 1 grudnia r. u., czy  nie było histe
ryczne,... no i historyczne dla Śląska?

W szak to tylko histerja żydowska mogła spo
wodować, że delegacja żydowska niedawno udała 
się z memoriałem na mnie do W arszaw y  do Mini
sters tw a Spraw  W ew nętrznych!

No i co wam, żydy, to pomogło? Konstytucja 
istnieje nietylko dla was, ale i dla nas! A w Kon
stytucji naszej niema takiego paragrafu, by obo
wiązkiem goja było uskuteczniać zakupy tylko u ży 
dów! A jeśli ludność chrześcijańska — nie bacząc 
na przyszłość sw ego dziecka — takie robi głupstwa, 
to my mamy nietylko obowiązek ludność chrześci
jańską oświecać, ale sprawić to, aby swoim ciężko 
zapracowanym groszem żydów nie tuczyła! Tego 
prawa żaden rząd nam nie odbierze! Nawet wasza 
gromadna histerja nic nie pomoże!

Z jaką skarga planowały żydy pójść do p. wojewody 
Grażyńskiego?

To, co teraz opowiem, ubawi pana wojewodę 
Grażyńskiego, o ile zechce to sobie odczytać.

Dnia 16 września r. u. odbył się zjazd Związku 
Powstańców Śląskich w  Katowicach, na  którym  
całą ideologic Związkowi Pow stańców  wyłożył w 
swej mowie p. wojewoda Grażyński. Na tym zje
ździć, na którym tak żyw y współudział brał p. w o
jewoda Grażyński, — między innemi — zapadła re
zolucja treści następującej:

.Stwierdzamy, że coraz więcej żydów przyby
wa na Górny Śląsk, powiększając przez to nędzę 
mieszkaniowa i bezrobocie, oraz obniżając przez 
ich niska kulturę i wschodnie niechlujstwo stosunki 
publiczne, gospodarcze, etyczne i zdrowotne. Szko
dliwa ta imigracja wywołuje na nowo zamkaiacy 
już separatyzm dzielnicowy. Stan ten wymaga szyb
kiej i stanowczej reakcji społeczeństwa tutejszego 
przeciwko zalew owi żydowskiemu. Protestujemy 
przeciwko nadawaniu koncesji żydom i Niemcom 
oraz osobom przez nich wysuniętym i finansowa
nym. Domagamy się niewydawania żydom kart dla 
handlu domokrążnego na Górnym Śląsku.“

Rezolucja ta miała miejsce w  2 tygodnie^ po 
ukazaniu się naszej odezwy: „Do Czynu! Górny 
Śląsk tonie w żydowskiej powodzi“.

Nasza odezwa żydostwo wysadziła  z siodła.
„Naród wybrany“, cierpiący na chorobę groma

dnej histerji, pocieszał się, że nasza akcja skończy 
się na odezwie! Ale gdy powstańcy przeprowadzili 
na swoim zjeździć rezolucję antyżydow ską — jak 
się dowiadujemy — żydy tak latały, jakby im kto 
szpilek ponabijał w pośladki.

Żydów opanował szał gromadnej histerji!
Jak się dowiadujemy z .lajwiarygodniejszego 

źródła żydy nosiły się z zamiarem urządzenia so
bie dem onstracji! ?!

Ta demonstracja miała tak w yglądać: Delega
cja żydowska miała udać się do p. wojewody Gra
żyńskiego z memoriałem, w którym poskarżyć się 
chciała na honorowego prezesa Związku Pow stań
ców Śląskich, Dr. Michała Grażyńskiego za to. że 
nie przeszkodził powstańcom w przeprowadzeniu 
rezolucji antyżydowskiej na zjeździe.

Memorjał — jak się dowiadujemy — był już go
towy, ale na całym  Śląsku nie znalazło się — jak 
planowali — 5 żydów, którzyby zdobyli się na od
wagę i mężność, by ten memorial prowokacyjny 
w ręczyć p. wojewodzie Grażyńskiemu.

Żydzi — o ile za wiele mają w  sobie bezczelno
ści, głupoty, no i histerji — cierpią jednak na zupeł
ny brak możności i odwagi. Regularnie, po wyjściu 
każdego numeru „Do Czynu“, mam żydowskie tele
fony. Gdyby się spraw dzały  te żydowskie pogróż
ki, nie miałbym już ani jednej kości całej, ani jedne
go żebra niepołamanego na kawałki. Ja  słucham 
tych pogróżek zawsze spokojnie, bo mnie bawią. Im 
więcej tych głupich telefonów — oznacza to, że 
numer udało mi się dobrze zredagować. Te tele
fony są dla mnie sprawdzianem... czy numer zrobił 
wrażenie.

— Coś pan taki mężny i odważny... przez tele
fon!?! Chodź pan bliżej! — taką zawsze robię uw a
gę, gdy już mam dosyć tych głupich pogróżek ży
dowskich.

No i z żyda wylatuje nagle mężność i odwaga 
i ucieka od telefonu.

W racając  do tego oryginalnego memoriału, mo
że mnie ktoś posądzi, że sobie kpię z żydów. Mógł
bym jednak powiedzieć, kto mi to opowiadał, ale — 
myślę — że to jest zbyteczne.

„Naród wybrany“, wśród którego grasuje epi
demia gromadnej histerji, w swoich czynach jest 
niepoczytalny i bezczelny I

P ró b y  tej niepoczytalności żydowskiej i bez
czelności mieliśmy w  4 numerach „Psieglądu Ślą
skiego“, k tóre ukazały się w e wrześniu r. u. Czego 
te żydy tam nie w yp isyw a ły?  A wszystko było 
wodą na nasz młyn! Jeżeli władze miały jakieś 
jeszcze złudzenia co do istotnych planów żydostwa, 
jakie pragnęli zrealizować na Śląsku, to właśnie te 
4 numery „Psieglądu Śląskiego“ te wszystkie złu
dzenia rozwiać musiały!

Że te swoje plany chciały żydy naprawdę zre
alizować na Śląsku i pragnęły tylko „aprobaty“ ze 
strony władz, najlepszym dowodem tego może być 
fakt, że 150 egzemplarzy pierwszego numeru w y 
biły żydy na czerpanym papierze, a wydrukowały 
złotem! literami i rozesłały reprezentantom władz 
na Śląsku... na wieczna pamiątkę.

Czy spotykał się ktoś z taką bezdenną głupo
tą !? !  J a n ie !  Ale w swoich memoriałach skarżą się 
na mnie, że ja — za pośrednictwem chłopca — w rę 
czałem każdemu urzędnikowi naszą odezw ę!?!  
Równe p raw a !? !  Co wam  wolno, wolno i nam! 
Żydy chciały urabiać opinję po swojemu, my mo
żemy także po swojemu! A że my zw yciężam y, to 
najlepszy dowód, że racja była i jest po naszej 
stronie!

*

Jak nas żydy chciały pokłócić z W ładzami?

Słabą stroną organizacy) w  Polsce, mających  
na celu walkę w  imię unarodowienia rzemiosła 
i handlu, było wysuwanie na czoło owych organi- 
zacyj ludzi, zajmujących w  stronnictwach politycz
nych wybitne stanowiska. Czem skorupka za mło
du nasiąknie, tern na starość trąca! — mówi polskie 
przysłowie. Tym  sposobem pewien czynnik poli
tyczny trzymał na w odzy całą robotę i kierował 
taką organizacją. Nawyknienia partyjno-polityczne, 
zdawałoby się niepostrzeżenie, ale grały poważną 
rolę w  pewnych organizacjach antyżydowskich, 
zwłaszcza na terenie b. Kongresówki. Niema mc 
bardziej szkodliwszego od wprowadzania czynnika 
partyjno-politycznego w dziedzinę kwestji żydow
skiej, czy też pozorów, że kwestja żydowska na da
nym terenie jest jednem z ogniw ogólnej taktyki ja
kiegoś stronnictwa politycznego.
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Apel do naszych Czytelników!
Każdego z Czytelników „Do Czynu“ w Katowi

cach, Król. Hucie i Rybniku prosimy gorąco o kiero
wanie się wyłącznie do tych chrześcijańskich skła
dów, które są zamieszczone w naszym „Skorowidzu“. 
Wielu te firmy wciągnęło sobie dla pamięci do swo
jego notesa. Jestto sposób b. dobry. Tym sposobem 
każdy z przyjaciół naszego pisma pomoże nam mate
rialnie, bo może skłonić wiele składów chrześcijań
skich do zamieszczenia się w naszym „Skorowidzu“. 
Przyjaciół naszych i wszystkich Czytelników prosi
my o kierowanie zapytań pod adresem firm chrze
ścijańskich, dlaczego brak ich jeszcze w naszym „Sko
rowidzu“.

*

Kasz apel do odbiorców egzemplarzy propagan
dowych, zamieszczony w poprzednim numerze na
szego pisma, to sprawił, że w ciągu jednego tygodnia 
nćplynęły całe dziesiątki rocznych prenumerat ze 
Śląska i z rozmaitych miast polskich. Mamy do zano
towania również niezwykłe objawy życzliwości wo
bec naszego pisma. Ks. Proboszcz Ścigała z Bogucic 
np. przesłał nam prenumeratę na 5 lat, niektóre zaś 
Kur je Biskupie pośpieszyły z dobrowolnemi datkami 
— oprócz wpłacenia rocznej prenumeraty. Te objawy 
życzliwości dla naszej akcji są jedyną podporą na
szych sił. Nie wątpimy, że po otrzymaniu znów ni
niejszego numeru okazowego, każdy pośpieszy z uisz
czeniem prenumeraty rocznej, a co najmniej pół
rocznej!

O tern w  obecnej chwili mówię tylko ogólnie, 
pozostawiając sobie wolną rękę na omówienie tych 
spraw  w artykułach następnych.

Błędów, poczynionych na innych terenach 
przez inne organizacje antyżydowskie, m yśm y na 
grunt śląski przenosić nie chcieli.

Zawsze będzie mi to pochlebiać, że byłem jed
nym z tych, k tóry  z kwestji żydowskiej na Śląsku 
nie chiat uczynić szkapy żydowskiej, na którejby 
dało sie przewozić może różne tłumoki polityczne, 
naładowane rozmaitą rupieciarnia o bardzo zresztą 
wątpliwej wartości, zwłaszcza na terenie śląskim. 
Mój pogląd do tego stopnia odniósł zw ycięstw o, 
żeśm y w yszli nietylko z własnem pismem, ale je
steśm y wogóle organizmem odrębnym, niezależnym, 
samodzielnym, a — jak mówią złe języki np. w  W a r 
szawie — w stosunku do innych organizacyj t. zw. 
samoobronnych, organizmem... rewolucyjnym. Nic 
to nie szkodzi!

Żydostwo, dotknięte epidemia gromadnej histe
rii, nie pozbawione bezczelności, ale kompletnie za 
to jałowe pod względem zmysłu politycznego, w ie
dząc, że ludzie pewnego obozu politycznego w 
niektórych częściach Polski kierują ruchem, prze
ciwko nim wymierzonym, to też gdy się zjawi jakiś 
„św ieży" an ty  żyd na czele ruchu samoobronnego, 
wołają w  niebogłosy wykrzyw ionem i pyskami — 
Endek! Endek! Endek! — tak bezustannie, jak nie
w yczerpaną jest głupota i histeria żydowska.

Uważając, że endek jest dziś synonimem anty- 
rządowca, hałasując w  swoim „Psieglądzie Ślą
skim“ i gwałtownie przerabiając mnie na endeka, 
a ruch nasz na endecki, żydostwo robiło sobie na
dzieje, że na pewne koła zrobi to takie wrażenie, jak 
czerwona chustka na byka.

Przypuszczali, że uda im się rozjuszyć te kola 
wobec naszej akcji.

M yśmy natomiast prędko zorientowali się w 
zamiarach żydowskich i zrobiliśmy im k a w a ł : Z 
kwestji żydowskiej uczyniliśmy nie szkapę żydow 
ska, obciążona tłumokami politycznemi, ale dzielne
go i ognistego rumaka, który wiezie w masy ludu 
polskiego na Górnym Śląsku tylko wielkie uświa
domienie wobec tego niebezpieczeństwa, jakie sta
nęło przed obliczem naszym w postaci gromadnego 
najazdu żydowskiego na Ziemię Śląską!

Jak żydy zrobiły z „Polski Zachodniej“ pismo 
endeckie?

Krótko istniał „Psiegląd Śląski", bo tylko mie
siąc, ale dał nam wiele przykładów bezgranicznej 
głupoty żydowskiej.

Gdy żydy nagadały  nam w pierwszym numerze 
swego „Psieglądu". że dla tego zrobiły ten gro
madny najazd na Śląsk, bo po 9 wiekach pasorzyto- 
wania na ciele naszego narodu poczuły gwałtowna  
potrzebę popracowania sobie specjalnie na Śląsku... 
dla rozwoju m ocarstwowego Polski, „Polska Zacho
dnia" w  Nr. 253 z dnia 12 września r. u. dała im 
taką odpowiedź: „Po co to chwalić się, że „żydzi 
polscy" przychodzą na Śląsk po to, aby tu pracować 
dla Polski, kiedy się wie. że przychodzą tu po to, 
aby robić geszefty, że interesy prowadzą głównie z 
Niemcami i posługują sie z lubością językiem nie
mieckim, czyli oni wcale nie przyczyniają się do 
zmiany „dawnej fizjonomii Śląska“, pod względem  
narodowym na korzyść Polski, Stosunki zaś gospo
darcze i sanitarne pod w pływ em  żydów  wschodnich

Do łatwej, ale inteligentnej pracy pozabiurowej, 
Wydawnictwo „Do Czynu“ poszukuje 2 sil. Bez po
ważnych referencyj nie przyjmuje się. Zarobek mie
sięczny około 400 zł. przy 3— 4 godzinach pracy 
dziennie.

pogorszyły się i to wym aga odpowiedniego prze
ciwdziałania ze strony społeczeństwa i władz.“

To ostre oświadczenie „Polski Zachodniej“, or
ganu, stojącego najbliżej p, w ojew ody Grażyńskie
go, wyw ołało  w śród , .narodu wybranego", zarażo
nego epidemją gromadnej histerii, w ybuchy gw ał
townych spazmów.

„Ba — w ołał naczelny histeryk z „Psieglądu" 
— nawet w Redakcji , Polski Zachodniej“, tego or
ganu „demokracji“, duch ten (demagogii endeckiej!) 
wciąż jeszcze pokutuje."

Czy można wyobrazić sobie, by ktoś mógł 
stw orzyć w iększy  kwiatuszek głupoty?

_ Tern i przykładami udowodniłem, że głupszych  
polityków od żydów niema na świecie, a poprzed- 
niemi przykładami przekonałem Czytelnika, że nie
ma drugiego narodu, któryby był tak dotknięty epi
demia zbiorowej histerii od „narodu wybranego“ !

Dlatego możemy być pewni zw ycięstw a! Nasz 
zdrowy moralnie i fizycznie naród polski musi wyjść 
zw ycięsko z walki samoobronnej! Żydzi bili nas w  
Polsce tylko nachalstwem i bezczelnością! Niczem 
więcej!

X

Plotki żydowskie!

Gdy nie udało się żydom uczynić z naszego 
spokojnego i poważnego ruchu samoobronnego s tra 
szaka wobec obecnych władz, intrygami i plotkami 
starają się teraz pokłócić nas z władzami na Ślą
sku, t. j. wytrącić nas z równowagi i dotychczaso 
wej bezpartyjności.

Opowiadają mianowicie, że delegacja żydów 
ska ze Śląska na czele z p. Wiślickim i innymi ży 
dowskimi posłami była w  W arszaw ie  u p. mini
stra  Składkowskiego.

Pan. minister Składkowski rzekomo miał ich 
skierować do naczelnika wydziału polityczno-spo
łecznego, gdzie usłyszeli, że na drodze prawnej nie 
da się nic zrobić, bo pismo „Do Czynu" z § 130 ko
deksu karnego, obowiązującego na Śląsku, jeszcze  
się nie pokłóciło. W ów czas delegacja żydow ska — 
jak głoszą plotki, puszczane tendencyjnie przez ży 
dów —- wskazała na naszego pięknego nagłówko
wego żyda, już trzymającego łapę na górnośląskich 
kominach.

— Panie naczelniku! To taki wampir, a my 
znów nie takie wam piry! — hałasowali.

Dość, że — jak głoszą żydy -  - przyszedł te
lefon na Śląsk i Dyrekcja Policji w Katowicach 
w ezw ała  mnie na pertraktacje, aby wpłynąć ńa 
mnie, bym tego rzekomego wampira z nagłówka 
dobrowolnie usunął.

Naszem zdaniem, takie plotki żydowskie szko
dzą powadze władz polskich. Szkodzą zwłaszcza  
na Śląsku.

Po pierwsze Ministerstwo Spraw  W ew nętrz 
nych ma poważniejsze spraw y na głowie, niż zaj
mowanie się niewinnym nagłówkiem na naszej ga
zecie. Po drugie, — oświadczam w interesie po
wagi władz, podważanej celowo przez żydów — 
że nikt mnie w  sprawie nagłówka nie w zyw ał i nikt 
ze mną w takich spraw ach nie pertraktował.

Te plotki żydowskie — widać to wyraźnie  — są 
szyte białemi nićmi! Chodzi o wprowadzenie fer
mentu politycznego w nasze szeregi, aby pokłócić 
nas z władzami, zachwiać nasza apolitycznością!

Ponieważ miałem różne zapytania z różnych 
stron z powodu tych plotek żydowskich, postanowi
łem publicznie się z nimi-rozprawić i uspokoić opl
uję publiczną.

Staliśmy dotychczas na stanowiska apolityczno
ści i niema powodu go zmieniać! Sa to w szystko  
objawy gromadnej histerii „narodu wybranego“ ! 
Żydy nie mogą sobie dać rady! Czuja bezsiłę wobec 
naszej spokojnej akcji samoobronnej i chwytają sie 
różnych środków! Czują szpilki w  pośladkach : p ra
gną, by znaleźć jakąś ofiarę, k tóraby im je powyj
mowała !

Ale przecież nie mogą żądać, by władze polskie 
na Śląsku miały dokonać tej operacji kosztem swej 
powagi i autorytetu!

W  następnym  numerze znów zamieszczę dalszy 
ciąg moich wspomnień i spostrzeżeń z objazdów 
po Polsce. W ygrzebyw ać  będę z moich zapisków 
rzeczy jeszcze ciekawsze, niż tym razem.

Alojzy Mach.

Jak żydy fantowały kowala?
Jeden z komorników sądow ych donosi nam o 

następującem zdarzeniu prawdziwem, jakie miało 
miejsce w  Katowicach.

Chataciarze poCzęli nachodzić dom pewnego 
kowala z najrozmaitszą tandetą, zwaną u nich... an
gielskim towarem. Kowal nie chcąc używ ać rady
kalnych środków, by odpędzić od siebie chałaciar- 
nię — dał się skusić natrętom i tow ar  przyjął (ko
szule). Nastąpiła ugoda, że będzie odpłacał po 5 zł. 
tygodniowo. Żydy przychodziły a ra ty  ubywały. 
Po pewnym  czasie został winien jeszcze 3 zł. P o 
nieważ z towaru był niezadowolony, chciał urwać 
żydom te 3 zł. Chałaciarz odszedł, ale wniósł ska r
gę do sądu. No i z tych 3 zł. w raz  z kosztami sądo
we mi zrobiło się 40! Gdy komornik sadow y p rzy 
szedł fantować, kowal piorunował żydów-oszustów, 
ale 40 zł. pożyczył u sąsiadów i musiał zapłacić.

N ow y w y siłek  W oj. Komitetu O byw atelskiego  
dla obrony G. Ś ląska przed zalew em  żydow skim .

Jak wiadomo, nakład naszego pisma już przy 
4 numerze doszedł do cyfry  8.000 cgz. W ysokość 
tego nakładu trzym a się do ostatniej chwili. Aby 
bardziej spopularyzować pismo i naszą ideologję, 
dodatkowo wydrukow ano niniejszego numeru 5.000 
cgz., które zostały rozrzucone w  Katowicach bez
płatnie przed kościołami, aby dostały  się w  szero
kie m asy ludowe. Po tym nowym  ataku, oczywi- 
ście nakład znów się podniesie, a ideologia się 
spopularyzuje.

W  związku z rosnącym  nakładem pisma, opła- 
ia za umieszczenie swej firmy w  naszym „Skoro- 
widzu" dla dotychczas zamieszczonych firm nie u- 
leguię zmianie, ale dla nowych ogłoszeń zostanie 
podniesiona o 50%.

Pod względem nakładu stoimy obecnie na 3 
m ejscu w śród pism na Ś ląsku!

Nic było co brać u ubogiego kowala, ale „sekutnlk" 
był nieustępliwy ^ -p o s ta n o w ił  przeprowadzić egze
kucję, aby kowal na własnej skórze odczuł, jakie 
skutki pociągają za sobą handle z żydami. Nie m o
żna komornikowi odmówić słuszności! Należność 
cala za koszule wynosiła zł. 30! Komornik oglądał 
te koszule i twierdzi z uporem, że po 2 ratach były 
już zapłacone, bo w  solidnym chrześcijańskim skla- 

bez targów  — kosztow ałyby najwyżej 10 zł.
ten sposób żydostwo samo poucza nasz lud cze- 

go czymc nie należy.

0  czem  przekonała tegoroczna kolęda księdza
katolickiego ?

Otrzym ujem y od jednego z Przew ielebnych 
Księży Proboszczów  uwagi następujące:

, „Odwiedzając w  tym roku moich paraf ja n z 
oaazji kolędy, przekonałem się naocznie, jak s trasz 
nego spustoszenia dokonał najazd żydowski na 
.aerm Śląskiej, dc jakiego stopnia, żydostwo w y 
parło ludność katolicką. V/ domach, gdzie jeszcze 
w  roku ubiegłym mieszkało kilka rodzin katolic
kich, w  tym roku nie zastałem  ani jednej. Są już 
całe place i cale ulice w  śródmieściu np. Katowic, 
gdzie rodziny katolickie można policzyć na pal
cach. Serce pęka z bólu, a  myśleć się nie chce, co-

mogło być za lat np. 10. Jedyna poci'echa na- 
sza, że powstała organizacja, k tóra  postanowiła 
w ytężyć  wszystkie siły, by  pow strzym ać dalszy 
najazd żydowski na Ziemię Śląską, że powstało pis
mo, które piórem śmiałego publicysty i dobrego 
znaw cy  żydostw a budzi! wielkie uświadomienie 
w śród ludu katolickiego na Górnym  Śląsku wobec 
tego niebezpieczeństwa żydowskiego, jakie w  naj
w yższym  stopniu zagraza ludowi śląskiemu pod 
względem moralnym i materjalnym. Szczęść W am  
Bo/e. bo podjęliście się wielkiej i ciężkiej pracy! 
Zapewniam Was, że serca nasze i serca  całego ka
tolickiego ludu górnośląskiego są z Wami. Fak t ten 
niechaj podtrzymuje W asze  siły i stanie się bodź
cem w  dalszej mozolnej pracy. Czas najw yszy  ra 
tować grosze chrześcijańskie przed ładowaniem ni
mi zachłannych kieszeni żydowskich."

Siostra kw estarka z R zeszow a  na Śląsku.
W  tych dniach bawiła na Śląsku siostra-kwe- 

starka z klasztoru w  Rzeszowie. Odwiedziła kilku 
kupcow-Polaków w Katowicach, k tórzy oczywiście 
nie odmówili jej datków pieniężnych, ale jeden zro
bił uwagę, że na Śląsku sami mamy dosyć biedy, 
to też śląscy kupcy polscy ubogimi rzeszowiana
mi zajmować się nie mogą. Na to s iostra-kwestar- 
ka oświadczyła, że to doskonale rozumie, ale w 
Rzeszowie ubogiego nikt nie wspomoże, bo handel, 
rzemiosło, adwokatura i t. d. w szystko znajduje się 
w rękach żydowskich. Zaledwie jest kilku kupców
1 rzemieślników Polaków, k tórzy całym rzeszom 
ubogich przyjść z pomocą nie mogą. Teraz  może
my sobie wyobrazić, co byłoby np. już za lat 10 
na Śląsku, gdybyśm y nie przeciwstawili się da lsze
mu najazdowi żydowskiemu na Ziemię Śląską i w  
dalszym ciągu swe grosze ciężko-zapracowane no
sili do żydów, a naw et zawozili im do Będzina i 
Sosnowca. Bądźm y wdzięczni: siostrom-kwestar- 
kom z Rzeszowa, że swemi przyjazdami na Śląsk 
budzą w  nas świadomość niebezpieczeństwa ż y 
dowskiego i w skazują nam na stosunki, jakie nas 
czekają na Śląsku, gdy całą siłą swej świadomo
ści nie oprzemy się najazdowi żydowskiemu.

Broszury propagandowe.
Jak już donosiliśmy, są do nabycia 2 broszury:

1) „Wielka mowa Ojca Karola na wiecu protestacyjnym 
w Rybniku o żydach w dniu 2 grudnia r. u." 2) „Kardynał 
Książe Biskup Puzyna a kwestja żydowska“.

Broszury objętości 16 str. każda, wydane ładnie. Cena 
przy większej ilości (500 egz.) 10 gr., przy mniejszych ilo
ściach 15 gr. +  koszta przesyłki. Zamówienia prosimy kie
rować do Redakcji „Do Czynu“.

Oprócz tego wkrótce ukaże się broszura Alojzego Macha 
p. t. „Moje wspomnienia z objazdów po Polsce a kwestja ży
dowska“. Broszura duża, bo będzie zawierać około 70 str. 
Celem łatwiejszego wydania, poświęca się w niej kilka stron
nic na ogłoszenia. Bardzo korzystna okazja do zareklamo
wania firm polsko-chrześcijańskich. Broszura ta dostanie się 
na Śląsku nrzedewszystkiem do rąk każdej Małopolanki. 
Ukaże się w nakładzie 10.000 egz.
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Począwszy od dnia 2 8 -go stycznia r. b.

BIAŁE TÜG0DKIE
podczas których sprzedawać będziemy

po cenach wyjątkowo niskich;
Płótna wszelkiego rodzaju na bieliznę, adamaszki, prześcieradłowe, obru
sowe, dymkę na kalesony, popelinę białą, zefiry, ręczniki białe i szare 
z metra i odpasowane, waflowe i frotowe, prześcieradła płócienne i kąpie
lowe, obrusy kolorowe, białe, garnitury białe i kolorowe, flanele i bar
chany białe, bieliznę damską i t. d., i t. d.

Oprócz tego inlety, oxfordy fartuchowe, chusteczki do nosa, firanki 
wszelkiego rodzaju z metra i gotowe.

»MERKUR« KATOWICE
ulica 3-go Maja, narożnik ulicy Stawowej

Jeżeli jesteś p r z y j a c ie l e m  naszego  
pism a, uskuteczniaj zakupy tylko w  tych  
tirm ach, które są zam ieszczone w  naszym  
„Skorow idzu"!

KSIĘGARNIA PILSKA
właśc.: Marja Skowronkowa 
Król. Huta. ulica Wolności 16

Telefon Nr. 10-73
Poleca k s i ą ż k i  wszelkiego 
rodzalu, papier i przy nory 
p i ś m i e n n e  oraz w ł a s n y  
z a k ł a d  i n t r o l i g a t o r s k i .

Wojciech Samarzewsti
Król. Huta, ul. Wolności 76

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.
Najtańsze ziódło zakupu. 

P ie rw sz  o r zę d n e  k r a w ie c tw o

l
Król Huta, M oniuszki 3

Telefon 10—52

Poleca wina i likiery w naj
lepszych gatunkach. Koncert 
codziennie. Rendez-vous wy

kwintnej publiczności 
Lokal otwarty do 2 po póln.

W. Staniszewski
Drogcrja 

farby, lakieiy en j;oss & detail
Skład dla Hut i Kopalń 

<«► 
Król. Huta

Wolności 54 Telefon 1501

Zarezerwowane! 
Król. Huta

G. K.

Molik I Gorzowski
Plerw szorz . pracow nia  k raw ieska

Rybnik, M arsz P iłsudsk iego  14
W ykonan ie  na jlepsz . garderoby  d la  
nań  i p an  iw n a  m ia rę . N ajwiększy 
w ybór w m ateria łach  kraj i zagrań . 
Pierw sz. w ykonanie w edług na now 
szych żu rna li. W ielki w vbór go'O- 
w e jg a r  leroby d la  panów  i chłopców  
Na W ystawie Rzem ieślniczej w Ry- 
bn iku  nagrodzony  s re b rn  m edalem

Dom Soroaroiry
Właściciel Czesław Beyga

5 ł y f > n i f t ,  f o b i e s f i r e ó o  1S  -  S e f e / o n  T l
Poleca konfekcję damską i męską, pończochy; manu
faktura, b i e l i z n a  damska i męska, a r t y k u ł y  męskie 
i damskie s t a l e  w wi e l k i m w y b o r z e  na  s k ł a d z i e  
Tanie ceny - Rzetelna obsługa - Ceny bezkonkurencyjne

Karol Smolka
Fabryjta aparatów do piwa 
Rybnik, ul. Rudzka 5, Tel. 11
Nowy wynalazek zgłoszony 
w Urzędzie P a t e n t o wy m.  
Jednym kurkiem można na
lewać kilka gatunków piwa. 
Na W ystaw ie R zem ieśln iczej w Ry
b n ik u  nag rodzony  złotym  m edalem

E .  H R O N S T Ü M M
S K Ł A D  BŁA W A TÓ W

"——— "-o
Wielki wybór ), dwabi. sukna, fi
ranek itd S p e c ja ln y  w ie lk i  w y 
b ó r  w  w y p r a w a c h  ś lu b n y c h
T a n i e  c e n y  i n a  r a t y l

Rybnik, Sobieskiego 26, Telefon 10-74

1RACIA JOJKO
. k ł a d  i f a b r y k a  me b l i  oraz 
w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h

P o l e c a  
mvble za gotówkę i na spłaty

Rybnik, Sobieskiego 3, lei. 1046

W. P. Zaremba
Rybnik, ulica Mikołaja Reja
Na Wystawie Rzemieślnicze 

w Rybniku nagrodzony 
złotym medalem 

Tel. 1076

In s ty tu t  o p ty c z n y

Sucharki 
B .S a n d a
N i e d o b c z y c e

i -ajlepszy środek odżywczy 
dla dzieci, chorych, rekon
walescentów. Przez lekarzy 

specjalnie polecane dla 
odżywiania dzieci.

I Dla wvgody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abo
namentów, tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia z jakich 
bądź powodów trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zcłosi się po przedpłatę przy najbliższej 
sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na naszą 
gazetę.

Kwit półroczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia;

Tytuł gazety Miejsce wydania Cena przedpłaty

„Do Czynu"
wychodzi 2 razy w miesiąc

Katowice zł 2,40 półrocznie

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie Urzędu Pocztowego
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia

W ilhelm Chruszcz
Rydułtowy, Korfantego 12
Największy dom chrześci

jański na miejscu.

Poleca
konfekcję męska, bieliznę, 
krawaty i artykuły męskie. 
C eny ta n ie . C eny tan ie .

Karol CmoK
F a b r y k a  m e b l i  

Rydułtowy, ul Korfantego 10
Poleca meble z własn. war
sztatów po cenach fabryczn. 
Na Wystawie Rzemieślniczej 
w Rybniku n a g r o d z o n y  
s r e b r n y m  m e d a l e m !

A i p l y n  M a  i S n
Rydułtowy

Buty i buciki we wszelkich 
f a s o n a c h  1 wy k o n a n i u

Na Wystawie Rzemieślniczej 
w Rybniku n a g r o d z o n y  
z ł o t y m  m e d a l e m

I
P oniew aż z n azw y nikt już dziś n ie  p ozn a  składu żyd ow sk iego , każdy z  C zytelników  „Do Czynu" — przy uskutecznianiu zaku
p ów  — kieruje się tylko do tych sk ładów , które są zam ieszczone w  naszym  „Skorow idzu firm chrześcijańskich na Górn. Śląsku

III
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Gdzie najlepiej
ffzorowidz firm  cfirześeiiańsśk. u> 3Katowicadk, JŁrói. Kucie i {ftwßbnifäu

Jedynie wv ty  eh firm a dk uskutecznia zaku py  ludność polska na  G órnym  J łysku !

„Merkur"
Katowice, 3 Maja 15

(naióżnik ul. Stawowej) 
Telefon Nr. 301

♦
Poleca w wielkim wyborze 
materjały męskie i damskie, 
bieliznę, obrusy, jedwabie 
po cenach konkurencyjnych

♦
Dla u r z ę d n i k ó w  państwo
wych i komunalnych na naj
dogodniejszych warunkach 

spłaty.

P. Czarnecki
Katowice, ulica Pocztow a Z

Telefon Nr. 25-66

Poleca a r t y k u ł y  mę s k i e ,  
kaoelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpetki, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym gatunku a ceny 

przystępne.

Księgarnia
i Warnia Kainlithn S 1.
Katowice, św. Jana 14 -  Telefon 12-10
Poleca książki z wszelkich 
dziedzin nauki i wiedzy. Pod- 
ręczn ki szkolne. Najwięk.na 
G. Śląsku skład dewocjonali

E .  W A C Ł A W
K a to w ic e , R ynek 12

T e l e f o n  N u m e r  356

e
P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, sz k ło , 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko 
naprawdę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

„Merkur“
Katowice, 3 Maja 15
Poleca dywany ,  chodniki, 
firany, m a t e r j a ł y  dekora

cyjne i meblowe.

B .  G u l iń s k i
Katowice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

Poleca o b u wi e  wszelkiego 
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r !  
Ce n y  p r z y s t ę p n e

A Kościelniak
Katowice, 3-go Maja 5 

♦
W y k w i n t n a  k o n f e k c j a  
—  A r t yK uły męskie —
Wielki wybór. Ceny przystąp.

A . Nowicka
dawniej Górnoślązak 

Katowice, ul. P o p rz e c z n a  11
Telefon Nr. 10-49

P o l e c a  wszelkie materjały 
piśmienne, biurowe, szkolne 
po cenach konkurencyjnych

POLONIA
K A T O W I C E  
POPRZECZNA 5

„ O s tr o w it“
w taśc. T eofil Balcerow icz 

Restauracja — Ś nadaln ia
Katowice, Poprzeczna 12

T efe lon  N r. 13-65 
Z a k ą s k i  gorące cały dzień 
Obiady, kolacje, butelkowa 
sprzedaż wina, likierów, wó

dek poza dom.

Pierwszorzędna restauracja 
1 p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

Ceny niesłychanie n i s k i e !

A ptekarz  
ROMAN LOGA

Ś r e m , W ie lk o p o lsk a

poleca dla dzieci i niemowląt 

m ą c z k ę  o d ż y w c z ą

I  A f i l “

J. S m o c z y k
Jubiler

Katowice, 3 Maja, Tel. 14-94

W. Nowakowski i S-ka
Katowice

Składy delikatesów, win i likierów
ulica Dyrekcyjna nr. 5 i ulica 3 Maja nr. 23
Specjalny skład cukierków i czekolady
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogerio św. Barbary
w ł. W . D u tk iew icz  

♦
K a t o w i c e ,

M arsz . P i łs u d s k ie g o  10. 
T e ł. 1666

D r o g e r j a
E. Schulz Nast. 

Właściciel od 21 iat

Józef O lejniczak
Katowice, ulica 3 Maja 5

Telefon Nr. 12-41

która pod względem swych 
s k ł a d n i k ó w  zupełnie jest 
zbliżona do pokarmu macie
rzyńskiego, a p r z e w y ż s z a  
podobne wy r o b y  z a g r a n i 
czn e . Wzmacnia organizm 
i powoduje normalny rozwój 
ciała. Do nabycia w apte

kach i drogerjach.

Spółko Stolarsko
Spółka z ogran. odpowiedz. 
K a t o w i c e ,  ulica 3 M aja  26

Poleca meble wszelkiego ro
dzaju po cenach przystępu.

X  'TQ kSifaa
J fó « < o r r ic e2 / 5 3 śio. 'Jana  12

N ajsta rszy  ch rześc ijańsk i m agazyn bław atów  -  N ajko rzystn ie jsze  ź ród ło  
z ak u p u  m aterjałów  w ełn ianych , jedw abnych  o raz  w szelkiego rod za lu  
baw ełn ianych  i ln ia n y ch  -  D la P. P . U rzędników  Państw ow ych u d z ie 
lam y k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R ek  założen ia  1894

K. Świętochowski
K atow ice, ul. Św . Jana 12 - T elefon  7-37
Towar pierwszorzędnej jakości -  Ceny naprawdę bez
konkurencyjne - Urzędnikom państwowym udziela się 
kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty - Również 

wydaje się towar na asygnaty „Kredytu“.

Skład Obuwia Skład obuw ia

Po ttisijicln ze składu thrzeSciJoiisKiegi, przekonasz sie, żeś towar kupił solidny 1 tanio, a grosz zostawiłeś u swoich!

Z a r e z e r w o w a n e  

K r ó l .  H u t a

L .  M .

JAN CIUPKA,RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji męskiej - Specjalność: zakład krawiecki
Wielki wybór konfekcji męskiej, bielizny, czapek, ka
peluszy lid. Wykonuje pierwszorzędnie ubranie, mun
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny przystępne i bezkonkurencyjne!

Z a r e z e r w o w a n e  

K r ó l .  H u t a

P .  E .

D o m  k o n f e k c y j n y  I ° " ' P.
K rólew ska  H uta
ulica Wolności nr. 2 5  
T e l e f o n  Numer 6 2 2

Płaszcze i kapelusze damskie, żumpry, żakiety i ko- 
stjumy włóczkowe. Trykotaże, pledy damskie, flanele 
i barchany koszulowe po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
Największa firma p olsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

Czytajcie

,Do Czynu

Sieratizon i Ha
Król. Huta, ul. Wolności 30 

Telefon 10-81
P o l e c a  konfekcję męską 
i dla chłopców z własnej 
pracowni oraz wszelkie arty

kuły męskie po cenach 
konkurencyjnych.

J ó z e f  P a r o l
K o n fe k c ja  m ę s k a , d a m s k a  
i d z ie c in n a  o ra z  o b u w i e

Król. Huta, u lica  W olności 31
N a jta ń s z e  i n a jk o rz y s tn ie js z e  ź r ó d ło  z a k u p u .

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a

S t a n i s ł a w  K u c h l e w s k i
K ról. H u ta , u l .  W o ln o śc i 23 - T e le fo n  Nr. 12-2q
Wielki wybór ubrań męskich, damskich 1 dziecięcych 
oraz wielki wybór obuwia krajowego i zagranicznego, 
śniegowców itp. F u t r a  m ę sk ie . Najnowsze modele 

I w płaszczach damskich. Ceny wyjątkowo tanie. Dla 
urzędników państw, i komunaln. od 3 do 6  mies. odpłatę. 

Również wydaje się towar na asygnaty „Kredytu“

W incenty Stem pniew icz
Zakład jubilersko-zegarmistrzowski 

Królewska Huta, ulica Wolności 22 - Telefon 14-25
Zegary B iżuteria

Podarunki wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd
nikom państwowym i komunalnym udziela się kredytu 
na dogodnych warunkach spłaty. Również wydaje się 

towar na asygnaty „Kredytu“.

d. M amiński
Skład konfekcji m ęsk ie j i pierw- 
szorzorzędny zakład k r a w i e c k i

J f r ó f .  M u ta . u t ic a  U lo tn o śc i
e ó ć  f i e n f t i e i r i c a o .  <JeI. 1009
Usługa rzetelna! Ceny przystępne!

Drogerjo pod Aniołem
w ł a ś c i c i e l :  J. G o n s k i  

1
Król. Huta, ulica Wolności 31

Telefon Nr. 1 2 - 6 0

M.Marcinek
Król. Huta, ul. Katowicka 10 ♦
W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, kalosze 
petersburskie, buty robocze 
i wszelkiego rodzaju obuwie 

Ceny bezkonkurencyjne!

Z a r e z e r w o w a n e  

K r ó l .  H u ta

K .  E .

f i : K a ż d y  n u m e r  »»Do I g i  

B B S  Czynu" d o s t a j e  się d o  B  5  
H B  rąk co  najm niej 10 ludzi! B  B

M .  H a d r y a n
Krftl. Huta, ulica Wolności 18 - Telefon Hi. 1112 
Największy skład kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk. 
artykułów męskich. Czapki 
i odznaki dla wszelkich to
warzystw, szkół, powstańców 

oraz wojska. Ceny naj
przystępniejsze

D O M  T O W A R O W Y

A. Przybylski
Król. Huta, ulica Wolności 13

Na składzie wszelkie towary 
Konfekcja męska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

Hurtownia likierów i win
poleca na wesela i zabawy wina • 
i likiery po cenach hurtowych.

Rom an K osturkiew icz, Król. Huta
...................................

ul. Wolności 23 w magazynie Telefon nr. 339
Osoby zaufane otrzymują długoterminowy kredyt.

Karol Cieśliński, Król. H u t a
ul. Wolności 5  Telef. nr. 1 0 9 3

Skład porcelany, szkła, fajansu, emalii, galanterii 
m eta low ej, w yrobów  skórzanych i zabaw ek . 

Walizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe i zagrań.

Nie odwiedzaj żyda w lec e, aby me nnpuśeic n u  much —  ani w zimie, aby nie naouśoć mu zimna!

tedaktor odp. Alojzy Mach. Katowice. Drukiem: Księgarnia i Drukarnia Katolicka Sp. Akc., Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 58. Tel. 13-30.


